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Ubój zwierząt u kacimi;
rtle ]e s t  o p a r ły  n a  ry tu a le

co do m ożliwegoniu zw ierzą t noża bardzo ostre 
go, aby śm ierć następowała na­
tychm iastowo i nie trzeba byłe 
pociągać nożem kilkakrotnie po 
szyi zw ierzęcia.

Co się tyczy Tatarów  i Turków 
(t . j. M uzułm anów ), to oni, jak  na 
przykład na Krym ie, gdzie za­
m ieszkują w  w iększych skupi­
skach w  sąsiedztw ie z K ara im a­
mi, których jest tam rów nież du­
żo. zwykle kupują mięso w7 ja t ­
kach karaimskich albowiem  mu­
zułmanie rów nież przytrzym ają

W debatach sejm owych nad 
^Prawą uboju rytualnego uboi 
*yuów wym ieniono rówr.ież ka­
d m ó w  i muzułmanów, jako tych,

-rych re lig je  w ym aga ją  rytua l­
nego uboju zw ierząt. W  związku 

tem podajem y treść listu 
Z w ierzch n ik a  karaim ów w Polsce 
tz 23 m arca 1936 r. N r. 15 36) do 
Z arząau  T o w a rzy stw a  Opieki nad 

w ierzętam i R. P  Karaim i, jak  
wiadomo, odrzucają talmud i 
uznaja tylko Pism o sw W  liście 
tym Hachan Szapszal pisze m. 
in :

„K ara im i w  spraw ie uboju 
zw ierzą t nie uznają jak iego  bądź 
rytuału, albowiem  pod tym w yra ­
zem rozum iemy tylko oorządek 
dopełniany w  św iątyn i. W yzna­
nie karaim skie opiera się w y łącz­
nie na P ięcioksięgu  i Prorokach 
w te j ich postaci, w  jak ie j są w y­
znawani i przez Kościół chrześci­
jański.

W  pięcioksiągu czytam j : „ A 1 W czora jsze posiedzenie Seimu
wszakże, je że li się upodooa duszy poświęcone było w yłączn ic ro t 
tw o je j, zab ijesz sobie i będziesz patrywaniu ustawy o pełnomocni- 
_,adł m .ęso w ed ług błogosław ień- ctwach. P ro jek t rządow y w yw oła ł

się przepisów' 
spłyn ięcia krwi,

Co się tyczy żydów, to oni nie 
jedzą zw ierząt, bitych przez K a ­
raim ów. K a tc im i, jak muzułma­
nie, po uboju rozcina ją  sztuki 
wzdłuż nie zaś wpoprzek, oraz 
używają na pokarm i tylną część 
sztuki. W szystko w yże j w p u sz ­
czone o nie Karaim ach podaję na 
życzenie Zarządu Tow arzystw a  
tylko jako w iadom ości prak iycz 
ne, powastałe z obserw acji p ry­
w a tn e j".

P r z e g l ą d  pr asy
pozostanie domeną Ciekawa rzecz, jak na to wszyst" i 
Sytuacja drobnego reagują urzemysiuwcy włoscy, ć  s; - 

rzemiosła n e  ulegni.'; mi. którzy przed kilkunastu laty cie

M U S S O L IN I K O M U N IS T Ą ?  de), w ew n ętim y
P. Bolesław  Koskowski zatniesz prywatną 8)przemysłu ? rzemiosła nie uiegn.--: nu, m iir z y  przeu  u n iu u osu  

cza w  „Kurjerze V, arSzav. s m większym zmianom, natomiast wiel- szyli sic* z rewolucji fasz: otowskiej 
n iezwykłe paradoksalny artykuł, ki orze nysł, którego produkcja inte- popćerali ją sowitemi subwencjami, 
który podajem y w  ODSzernem resuje obronę n, rodową, zostaje u- „Ba! —  mówi!i wtedy — M ssoTini

' państwowiony. Państwo korporacyj- nas uratuje, a potem przeminie .
ne bidzie bezpośrednio kierować pro- Jak widzimy, rzeczy Korą obrot 
dukcja, bądź ograniczy się dr kura- { więcz przeciwny, 
teli, bądź współkierownictwa. W  ter. A u to r artykułu przypom na. że 
sposób upadną feodalnc placówki t jodebnie potoczyły sie sprawy 
piutoicratyczne. nem ieckie i tw ierdzi, żc żarów-

P, Koskowski tak oto ocenia no faszyzm  jak  h itleryzm  prze-

w ODSzernem 

streszczeniu. Punktem w yjścia  te­
go artykułu je s t upaństwowienie  
banków w e W łoszech oraz nowy  
program  gospodarczy faszyzm u:

„Obecnie Mussolini ogłosił pro­
gram. który da się ująć w następu­
jących punktach: 1) W rolnictw.e,
które Zadość czyn. potrzebom .ion- 
sumeji wewnętrznej, nie nastąpię 4a 
dne poważniejsze zmiany. 2) Handel 
zagraniczny nadal regulowany bę 

dziei prze r państwo, natom:‘ ast han-

te r  program

W  ten sposób faszyzm rozwija 
konsekwentnie swe naturalne ten­
dencje, które go nieuchronnie prowa 
dzą do socjalizmu.

Gorćnj
Przedostatnie posiedzenie Sejmu

dyskusja z okazji pełnomocnictw
Głosy opozycji i walka o prestiż parlamentu

stwa Pana Boga twego, które da 
tobie we wszystkich bramach 
tw o ich " (D eutor. rozd X II, 15). 
,.K rw : tylko Jeść nie będziecie, na 
ziem ie w y k  jac ie  ją, jako wodę 
(D eu to r X II ,  16). T o  samo pow ie­
dziano i o ptakach: „ I  ktokolw iek 
goniąc łow ił jak ie zv.’ierzę albo 
ptaka, co się godzi jeść, tedy 
k rew  % n iego wypuści i zasypie ją 
piaskiem". (Le.wn X V  U, 13). 
U żyw anie k rw i w ogó le  je s t  suro­
wo karane. „K rw  w szelk iego c ia ­
ła jeść  nie bedz.acie; bo duszą 
wszelkiego cia ła  je s t  krew  je g o ; 

»  ktoby ją  kolw iek  jad ł, w ytraco­
ny będzie". (L ew it , X V II ,  14).

Opiera jąc się tylko na tych sło­
wach P ism a św. pow tarza jących  
się w  niem niejednokrotn ie, K. - 
raim sey teo logow ie k ieru ją  s:ę 
jeszcze wbkazaniem w ielu ii. 
nych m iejsc Pism a św. o tem, 
aby n ie m ęczyć zw ierząt, przeto 
nakazuje oię używać przy zabija-

wsród posłów duże n iezadowo­
lenie. Czuli się dotknięci, uwa­
żali, że narusza on ich prestiż i 
dawali trmu niedwuznaczny w y­
raz zarówno w  rozm owach kulua­
rowych, jak i w  wygłoszonych 
przem ówieniach, ale w  ostatecz­
nym rezultacie, z bardzo n ielicz- 
nemi w yjątkam i wszyscy głoso­
w ali za pełnom ocnictwam i.

Z A S T R Z E Ż E N IA

Pos. ilu tten  - Czapski popierał 
zgłoszcr.ą przez siebie poprawkę, 
zm ierza jącą do w yjęc ia  spod peł­
nom ocnictw  prawa zaciągania no 
wyeh zobowiązań finansowych 
puństwa. M otyw ow ał sw oje sta- 
nowsko tc m, iż  zaciągan ie poży­
czek zagranicznych wy maga dłu­
gich pertiak tacy j, a pożyczek 
wewnętrznych głębokiej rozw agi. 
D la Sejmu nie jes t rzeczą obo­
jętną, w  jakich warunkach po­
życzki m ają bye zaciągane i jak

Zajścia z żyłami
W pociągu Warszawa-Skierniewlce

Żydowski „N asz P rzeg ląd " cło 
nosi:

„O negda j wieczorom , w pocią­
gu, odchodzącym  o godz. 7-ej min. 
42 do Skierniewic*, m iały m iejsce 
chuligańskie napady na pasaże­
rów  żydowskich.

Grupa boiówkarzy, grasująca 
po pociągu, napadała na Żydów, 
których dotk liw ie biła. 1 ozatem

awanturn icy pogasili św iatło w 
wagonach, o tw orzy li okna i w j 
rzucali w alizk i pasażerów-żydów. 
■Jeden z jadących wszczął alarm, 
wskutek czego w pobliżu Prusz­
kowa pociąg zatrzymano.

Chuligani* korzystając z ciem ­
ności, próbowali uciec. W szyscy 
jednak zostali oddani w ręce po­
lic j i " .

Usta socjalistów
w S. G. G« W.

użyte. Zw iększenie zadłużenia przebudowywt jem y. Rząd nie ma 
państwa je s t  istotnem prawem  planu. Jeżeli trzeba będzie — mó 
izb i nie wym aga tak szybkiej de- w i gen. Żeligow ski —  zjadziem y 
cyzji, aby zw ołan ie Sejmu stanę- się do Sejmu w ciągu jednego 
ło je j  na przeszkodzie M in ister dma, a je że li będzie potrzeba, to 
Spraw W ojskowych  m ów ił z try- łóżka tu postaw im y i będziem y 
buny o potrzebach wojska. Rząd nocowali. Jeżeli jak i zarzut mo- 
z całem zaufaniem  może sie zw ró -j że ucznnić rządow i, to ten. że nie 
cić do izb w  te j spraw ie, a załat- chce on w ierzyć  w  sw oje siły  i me

Dziś obradował senat Szkoły 
G łównej Gospodarstwa W ie jsk ie­
go. N a  sesji rozpatrywano m ie­
dzy innemi protest m ężów zau fa ­
nia narodot. ej lis ty  w yborczej do 
zarządu B ratn ie j Pom ory w  spra­
w ie zatw ierdzen ia  lis ty  soc ja l:- 
stycznej. Protest ten odrzucono.

W  motywach w ładze senackie

podały, iż lista socja listyczna nie 
możr być unieważniona, gdyż do­
wody wykazujące n ieform alne je j  
zgłoszen ie przedstawione byty zu- 
f  ozno.

W  ten sposób podczas w ybo­
rów  do zarządu bratniuka studen­
ci głosować będą na dwie listy.

w ien ie  je j  poza Sejmem nie odpo- 
iada ni jego  uczuciom, ani życze­
niom.

W P U S Z C Z A N IE  W SZ l* DO 
F U T R A

Z pos. Czapskim polem izował 
w icem arszałek Byrka, w yraża jąc  
pogląd, że m erytoryczn ie ogran i­
czenie takie nie m iałoby w iększej 
doniosłości, zato stanowi plamę 
na całości, która może się stać 
bardzo dokuczliwa Gdyby była 
możność zaciągn ięcia  potyczk i na 
odpow iednich warunkach, to po­
winno się z tego skorzystać. P o ­
prawkę p. Czapskiego określił p. 
Byrka, jako „e in e Laus im P e lz "  
(w puszczen ie wszy do fu tra ).

O P O Z Y C JA  
POS. S Z C ZE PA Ń S K IE G O  

N a jostrze j w ystąp ił przeciw  
pełnom ocnictwom  poseł w arszaw ­
ski, p, Szczepański. S tw ierdza op, 
żc nowy parlam ent posiada ju ż 
własną historję. Zaczyna i koń­
czy sesję zwyczajną uchwala­
niem pełnom ocnictw . Jeżeli sy­
tuacja m iędzynarodowa wym aga 
pełnomocnictw', to trzeba przepro 
w adzić nad nią dyskusję, lub też 
,m otyw ten um ieścić w uzasadnie­
niu rządowem. Jeżeli natomiast 
idzie o sytuację gospodarcza. o 
sytuację m aterja lną klasy pracu­
jące j, to dotychczasową dzia ła l­
ność rządu należy ocenić ujem- 

j nie, gdyż nic nie zm ieniło się na 
lepsze. Z tych w zględów  głoso 
wać będzie p rzeciw  pełnomocni­
ctwom.

I GEN. Ż E L IG O W S K I 
O PO N U JE

fckedemky nie wezm^ udziału
w dorocznym zadzie T. P. H  A. „Liga“

D zisia j i ju tro  odbywać się bę­
dzie doroczny zjazd prezesów' T. 
P. M. A . „L ig a " .  W  zjeździe  tym 
weźm ie udział około stu przedsta­
w ic ie li z całej Polski. Pow szech­
ne zaciekaw ien ie wśród studen-

ł »

Tów wzbudziła kwestja ustosun­
kowania się Bratnich Pomocy i 
kół naukowych do zjazdu.

Na specja ln ie w’ tym celu zw o­
łam m w' d n u  w czorajszym  ze­
braniu przedstaw icieli wszyst-
k.ch organ izacy j studenckich po­
stanowiono nie brać udziału w 
im prezie L ig i. D ecyzja ta powzię­
ta jest wskutek nieuwzględnii nia 
przez w ładze postulatów m łodzie­
ży, dom agających się przekształ­
cenia organ izacy jnego  L ig i.

Jednocześnie przedstaw iciele 
m łodzieży akadem ickiej stw ier­
dzają, że współpracować będą z 

sowatna u lg indyw.dualnych p o - 'L ig ą ,  jeś li w ładze la g i me będą
został nnruzie bez odpowiedzi pochodziły z nom inacyj, ftle z wy-
NatomiaBt rektor M ik laszew sk i' boru, przyczem  studenci proponu- 
zażądał od B ratn ie j Pom ocy zw ro : ją .  by każda organ izacja  
tu 1400 pożyczonych przed mie-

„Długoterminowe
potyczki na S. G. H.

V czora jszy protest przedstaw i­
ciel! m łodzieży akadem ickie] na 
S. G. H. przeciw  niewypelm anm  
obietnic rektora w spraw ie urno- 
zenia szerszego za ległości I bto-

siącem jako kredyt długoterm ino­
wy na zasiłki na czesne dla stu­
dentów

, D ługoterm inowa pożyczka" ma 
być spłacana ratami po 200 zl. 
Dgodmow’0. r

s -  — ■

akade­
micka pojiadająctt pewne m in i­
mum członków m iała swego re-

w ierzy  w siłę narodu. A te s iły  są 
w ie lk ie  i czekają tylko programu, 
za którym  pójdą  z zaufaniem .

P R E S T IŻ  SEJM U

P rzec iw  pełnom ocnictwom  wy 
pow iedział się rów n ież pos. Karsz 
nicki oraz pos. M orawski, który 
podkreśla, że Sejm  został Wybra­
ny na podstaw ie ordynacji, pozo­
staw ia jącej w ie le  do życzenia 
Minto to Sejm  z m iejsca zrezy­
gnował ze swych praw, aby urnoż 
liw ić  rząaow i wykonanie p rogra ­
mu gospodarczego. Jeden jedyny 
moment, w  którym  Sejm  wykazał 
sw oją  wolę, to -była wola innego 
przerachowania em erytur Gdy 
wrócim y do społeczeństwa, 'będzie 
my zmuszeni mu pow iedzieć, że w 
tym jednym  wypadku, k ied jśm y 
chcieli bronić jego  in teresów  bro­
nić nam ich nie dano. Sejm  nie 
może zrezygnow ać z prestiżu  na 
rzecz rządu. U chwalen ie tych no­
wych kredytów  na potrzeby arm ji 
w  drodze dekretu, byłoby krzyw- 
dząeem Sejm. wobec tego  głoso­
wać będzie p rzeciw  pełnomocni­
ctwom

O D P O W IE D Ź  P R E M J E R A

W  zakończeniu dyskusj. zabrał 
głos prezes Rady M in istrów , p. 
Kosciałkowski, zapewniając, iż 
nie leży  w  zam iarach rządu w  o- 
Lecnej sytuacji kraju , która się 
polepsza, przeprowadzanie przy 
pomocy pełnom ocnictw  spraw, 
których rozstrzygn ięcie  bez usz­
czerbku dla interesu publicznego 
może być odłożone do norm alne­
go toku prac ustawodawczych.

W  szczególności nie je s t Lamia
Rów n ież przedstaw iciel dużej j rent rządu wprowadzeni * p rzy  po- 

grupy ro ln iczej w  Sejm ie, g en .'m ocy  pełnom ocnictw  jakichkol- 
Żeligow ski oznajm ia, iż  glosować wiek nowych obciążeń, 
będzie przeciw  pełnomocnictwem
a to dlatego, że Sejm niema pra­
w a zrzekać się odpow iedz-alności, 
że idzie tu o au torytet Kb usta* 
wodawczych, a przedewszystkiem  
ze w zględu  na sytuację gosnodar- 
czą. N a  całym  św iecie odbywa

Obciąże­
nia, które nałożone zostały do- 
tychczar, rząd w chw ili obecnej 
uważa za w ystarcza jące dla os.ąg 
nięcia celów , dia których zostały 
wprowadzone Dekrety wydane na 
mocy poprzedn iej ustawy o pełno 
m.ocmctwach, w yda ły  i w ydają

się przebudi wa, tylko my się nic pożądane rezu ltaty, a nie napot-

Talns sprężyny
działały w czasie zajść ki akowskich

N ależące i do P- M arjana Da 
browskiegc pismo „Tem po dnia" 
zauważyło, że na czele demon­
strantów  krakowskich szły „w y ­
rostki żydow sk ie". W  tych wa­
runkach pastw ien ie się nad v 
trynam i sklenów chrześcijańskich 
staje się zrozum iałe, to też .-M ar- 
szawski Dziennik N arodow y" do­
chodzi do wniosKu:

„Sztabem generalnym tej ahej 
było światowe żydostwo, kt5re nie­
tylko potrafiło pogodzić komuni­
stów z socjalistami w polityce we­
wnętrznej poszczególnych ara. -w, 
ale zdołało ponadto 2asżczepi: idei 
„wspólnego frontu" Znacznej części 
dyplomacji europejskiej".

K u r je r  P o ran n y" odrazu po 
zajściach krakowskich zw róc ił u-
wagę, żc „n iezurgan izow ane ele­
m enty", które rzuc iły  się w K ra ­
kow ie podczas ostatnich 2ajść ze 
szczególną pasją w j’stąp iły  prze­
ciwko sklepom 2 dewocjonaliam i, 
oraa sklepom fabrycznym , które 
sprzedają tow ar bezpośrednio 
konsumentom, om ija jąc zbędnych 
pośredników.

K rakowski JKG podał listę skle­
pów, w  których podczas demon- 
stracy j w yb ito szyby. Okazuje 
się, że wszystk ie niemal sklepy 
są chrześcijańsKie.

Pon iew aż trudno jes t potądźs- 
fobotmkow, aby specja lną nie-

prezentanta w  Lidze. T y lko  po *a- aaw iscią  pałali do polskich P u ­
kiem przekształceniu organiza- cówek, trzeba Więc domyślać i ię, 
cyjnem L iga  stać się może praw* żp, „n iezorgan izow ane elementy 
ddw ą  reprezentantką ogółu mło- byty ślepem narzędziem  w  rekach 
7,zk ży  akademickiej nu teren ie ludzi, którzy jasno zdawali sobie 
m iędzynarodowym  U praw ę z tego, co robią.

m aw iają językiem  Lenina.
I  tu następnie p. Koskowski cy­

tu je słowa niewym ienionegc z 
nazwiska syndykalisty włoskiego, 
który m iał się w yra z ić :

„Mussolini ? Pozostał o » tem. 
czem zawsze by: socjalistą. Nawet, 
wtedy, gdy zwalcza marasizm, jest 
socjalistą (ze szkoły Sorela). On 
nam buduje Włochy socjalistyczne, a 
gdy gc już nie starie my ódzisdzi- 
r.zymy te VTochj socjalistyczne jesz­
cze ciepłe i nowe. W  tym też czasie 
świat się spostrzeże, że Mursolini 
pracował na rzecz socjalizmu mię- 
dzynaiodowego i n t pewno nie tak 
nieświadomie, jaK to sobie ludzie wy 
obrażaja".

ka ły ,na  sprzeciw  Sejmu, poza de- Skolei cytu je jeszcze kilki o- 
kretem  ę em erytach państw za- P 'nO dowodzących, że „za  dwa- 
bcrczych. Jeżeli rząd nie może się | d z ie ic ia  laf^ nie pędzie, mówiąc 
zgodzić na jakąkolw iek  zmianę w  socjaln ie, m ówiąc ekonomicznie, 
gystem ie zadecydowanych obeią żadnej różn ie”  m iędzy R osją  So- 
żeń bez znalezien ia  innych sposo- w iecką a ' ćłocham. tasrysiow - 
bćw  zabezpieczenia równowag*' sK em :", poczem doda je: 
budżetowej, tem  n iem niej daleki „Prawdopodobnie w komunistycz- 

i e *  od l l i m t a k  »<  1
wych ciężarów  te komentarze fachowych obferwato-

JeżeLby zaszły konieczności rów. m
państwowe, wśród których  rząd DKczeg' -  pytamy — socjalizm 

V  _  , , mięezynaroaowy tak się zbroi sro-
sięgną , do pełnom ocnictw , to j zf, „ rzeeiwko „reakcji farzysfow
wykorzystane one będą tylko w skiej"? Przecież trochę cierpliwości
tym celu, aDy życiu  gospodarcze a luszyzm, hitleryzm, totalizm zfobi
mu zapewnić atm osferę spokoju ' 'cjalnie wszystko to, c< tobie za*
i iak Ienszi mo- liw ości r ro c ”  ^ ? irtodoksyjny kolektywem Ii jaicnajlepsze m o.nw osci p ra c .. t0 „ ,kam t 2W_ kdnaerwatystów!"

P. prem jer w ypow iedzia ł się - Zagadnien ie, które porusza p.
przeciw  poprawce pos. Hu-tien- j Koskowski je s t  zbyt poważne,
Czapskiego, ośw iadczając, że nie a^y zbyć je  komentarzem  w  prze-
wolno rządow i, jeś li w ydarzy się g ładzie  prasy. Pośw ięcim y mu je -
m ożliwość doora i pożyteczna za ^en 2 najb liższych  artykułów
ciągnięcia pożyczek, odm awiać | wstępnych. Dziś zaznaczym y tyl-
te j m ożliwości. Zbyt dużo je s t bez ^°> 2e nasze stanowisko je s t dja-
rcbotnych, zbyt dużo g łodu ją­
cych, zbyt niedostateczne są siły 
obronne naszego państwa, abyś­
my m ogli zaniechać wszelkich  mo 
żlnvości, prowadzących do zara

m etraln ie przeciw ne oplnjom  p. 
Koskow'skiego.

„ H a J N T "  o  L IŚ C IE
p a s t e r s k i m

L is t  pasterski kr. prymasa
dzem a temu. Jeśli warunki będą H londa bardzo nie podobał się p. 
ku temu odpow iednie, to zrobim y E inhornow i, który tak pisze o 
wszystko, by zas ilić  nasze życie r im  w  „H a jn c ie " : 
gospodacze, um ożliw ić pracę bez- . >.W pn sp aób List Pasterski o- 
robotnym, ruszyć z w ielk iem i ro -1 przeciwieństwo —  jakby to
botami inwestycyjnemi, a przede- 
W3z,vstkiem. aby wzmocnić siły  o- 
Dronne naszego państwa poprzez 
ożywienie naszego przemysłu.

P. prem jer p rzyzna je  słuszność 
pos. Karśnickiem u, który tw ie r­
dził, że jest olbrzym ia różnica

powiedzieć —  teoretycznego swego 
cełui zamiast złagodzić namiętności 
dokoła problemu żydowskiego, po­
większył on jeszcze materjał dysku­
syjny, a zatem przyczynił się d > po- 
głębieria namiętności".

A u to r tw ierdzi, żp nie chce kry­
tykować orędzia, aie 

„Z pewnego błędu, jednak musimy
pom iędzy tem co było 12 m aja ro tu (P.r ra7 niewiedzieć któryl wrpro- 
ku ub. i po 12-ym m aja. A le  sko- wadzjć —  z błędu, ze naprawdę uda 
ro tak j . . t  .o ,y tu „ r ja  *

w jm aga  oa wszystkich jeszcze turalnyn. antysemityzmem, a... eks-

Morze to DOtęp 
Polski

większej czujności i rozw agi, gdy 
chodzi o układanie nowych me­
tod działania. P rzed  m ajem  ktoś 
inny zam iast wszystk ich  decydo­
wał. D zio odpow iedzia lność spa­
dła na nas w szystk ich  i p oczu c ie  
tej odpow iedzia lności nakłada na 
nas w:szystkicn olbrzym ie obow iąz 
ki. P . p rem jer jako W ieloletn i po­
seł nie ma bynajm niej zam iaru 
ogran iczan ia  autorytetu Sejmu, 
a kw estja  prestiżowa jest hłahost 
ką w  porównaniu z olbrzym iem i 
zagadnieniam i chw ili d zis ie jszej.

W zakończeniu p. p rem jer mó­
wi, iż  na jw ięcej zabolał go za­
rzut gen. Żeligowskiego, iż  rząd 
me w ierzy  w  swoje s iły  i w  siły 
narodu Boli go ten zarzut posta­
w iony przez dowódcę, pod k tóre­
go rozkazami w alczył. P rzypom i­
na gen Żeligowskiem u, iż  należy 
do pokolenia, które w alczyło  i w ie 
rzyło w  niepodległość Polski, gdy 
w ielu jeszcze te j w ia ry  nie m ia­
ło. Dalszą sw oją  działalnością 
i przem ówieniem  wygłostonsm  w 
Sejm ie przy rozpoczęciu debaty 
budżetowej dal najlepszy dowód 
w iary  w  naród i jego  siły.

W  odpowiedzi zabrał raz je s z ­
cze glos gen. Żeligowski, ośw iad­
czając. żo m ial jedyn ie na m yśli 
w iarę czy n iew iarę w  s ił) gospo­
darcze narodu i nie m iał byna j­
mniej zam iaru urazić p. prem je- 
r;u

G Ł O S O W A N IE

Po zamknięciu ćyskusji, nos 
Zuk. ka zg łosił wniosek o im ien­
ne głosow anie nad ustawą. Wr.,o- 
sek ten jednak upadł.

W  głosowaniu odrzucono rów 
m ęż whiosok pos. Hutten - Czap­
skiego. Ustawę przy ję to  w  dru- 
gtsm i trzeciem  czytaniu.

Następne i ostatnie w  bieżącej 
sosji posiedzenie Sejmu odbędz** 
się ju tro, w  sobotę, o godz 4 po- 
{•ołudniu

cesami. Nie, to się nie uda. Popro­
stu dlatego, że prawda nie lubi, by 
jej tamow’ano irogę, by ją  dzielono 
i ćwiartowano, oy *?, pętaro różnemi 
konsekwencjami. Jeżeli się stwier- 
uza, ż naród żydowski jest żywio­
łem zdeprawowanym, że żydzi są 
narodem oszustów, lichwiarzy, han­
dlarz;- żywym towarem etc. —  to nic 
może istnieć i nic bęazie istniała si­
lą, ,vtóra nie pozwoli .udowi wym>- - 
rryć sobie sprawiedliwości przeciw 
taj bandzie pusorzytów. Byłoby to 
nawet v ; raźna krzyw-dą ze strony 
prr*ywudców duchowych narodu pol­
skiego. gdyby po tak uroczystem 
saonntat iwan. u niebezpiaczeńst wa 
tak demoralizującego sąsiedztwa ży­
dowskiego, przychodzili do ludu z 
kazankami wtedy gdy t**n usiłuje na 
swój spoiót, cwojemi „lodkami u- 
wolnić się od tej demoralizacji. Jest 
to rzecz wykluczona, i kto wie, czy 
List Pasterski, tego nie udowodni” .

P . E -nhorn stosuje rozum owa­
nie bardzo dla żydów  n iebezp iecz­
ne. Jego zdaniem ty lgo  dwa sta­
nowiska są m ożliw e: albo uznanie 
żydów  za ideał, za tabu, które nie 
wolno krytykować, albo skra jny 
antysem ityzm  ze w'szystkiem i kftn 
sekwencjam i. N ie  mamy n a j­
m niejszej w7ątp iw'ości, że takiem  
stanowiskiem  tvd z i odepchną od 
siebie m sztę tych, k tórzy  jeszcze 

ie by li skrajuem i antysem itam i.

Jowerem do Louroes
z  P i e s z a w a

P O Z l A Ń  26.3. Żegnany nrzez 
buski *n i znajom ych w yruszył z 
F szewa 1‘J-letni Ludw iczak na 

ierze u o Lourdes. C ierp i on na 
n ieu leczalne porażenie konczyn 
gó rn jch , e po bezskuteczni ch za- 
btfegach lekarskich, postanow ił 

szukać pomocy w' św iętem  m ie j­
scu.

N ie  m ając p ien iędzy na kolej, 
Postanow ił odbyć podróż na rewe- 
i*ze. Udał się w7 drogę, przewiesiw 
sz’ sobie dębowy krzyż Drzcs ra­
ni i e

«


